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ODBUDOWA ROSYL 


—— 
Lwów, 11. stycznia. 
(Sp.) Zagadka Rosyi sowieckiej zaczyna się! 


coraz bardziej wyjaśniać. Pytanie, które sobie sta- | skład sejmu wiieńskiego przypuszczalnie będzie | 32, lewica P. S. L 


Prawdopodobny sklad Sejmu wiieńskiego. 
Zostanie on zwołany na 20 b. m. 


Wilno, 11 stycznia. 


|iraltym komitecie wyborczym liczyć będzie oko- 


(Telef.) Wede dotychczasowych  ebiiczefń | ło 50 posłów, centrum złożone z Rad ludowych 


. 15, Odrodzenie 10, P. P.S. 2, 


wiano od chwili wybuchu rewolucyi sowieckiej w | następujący: Prawica złożona z demokracyi naro- | Białorusini 2. Prawdopodobnie zwołany: zostańńie 
Rosyi, czy nowy, społecznie i politycznie odmien-| dowej i chrześc. demokr. reprezentowana w cen- | Sejm 20 stycznia. 


nie zorganizowany twór Rosyi sowieckiej, utrzy- 
ma się zwycięsko i utoruje drogę komunizmowi, 
ogy też runie pod naciskiem militarnej i politycz- 
nej akcyi Europy zachodniej, to podstawowe pyta- 
nie, o ile nie mylą pozory, znajdzie w naibliższy'n 
czasie odpowiedź zupełnie odmienną vd przewi-. 
dywanych możliwości. Rosya sowiecka utrzyinuje | 
Bię Do dziś dzień i niema w tej chwili oznak, któ- 
reby wskazywały na jej upadek. Daleką jest jedna! 
kowoż od tryumtu swoich idei komunistycznych 
we własnym kraju, tem rniej zaś iest w stanie 
łtorować dziś drogę komumzmowi w świecie. Jak 
tyle problemów, zdaje się i prblem Rbsyi so- 
wieckiej znaleźć swe rozwiązanie na drodze kom- 
promisu. Kompromis ten zawiera z jednej strony 
Rosya  sowieaka, z drugiej Ameryka i Europa 
zachodnia. Pięcioletnie rządy Lenina i Trockizgo, 
zainicyowane  zburzeniem wszelkich  podz'aw 
, społecznych i politycznych Europy, wykazały z; | 
czasem, iż komunizm w swei pierwotnej fortnie! 
nie jest zdolny do opanowamia nowoczestego 
państwa. Życie gospodarcze, pozbawione po- 
wszechnie prźyiętych ram ustrojowych, załamąło 
się, grzekiiąc pod swoimi gruzami milionowa rze- 
sze Rosyi. To też coraz wyraźniej odchyla się 
sowiecki rząd Rosyi od swej pierwotnej bez- 
względnej Ņmii, podyktowanej doktrynerstwem 
komunistycznem i czyni coraz wiecej koncesyt na 
rzecz „burżuazyjurch' kounstrukcyi spolecznych i 
gospodarczych. Rokowania Krassina z Anglią, za- 
początkowane w r. 1920, były pierwszym wido- 
Ciqs dalszy na str. 2-giej,) 
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Wynik wyborów Świetnem zwycięstwem polsk em. 


Stwierdza to 


UNNA AA T 


Wilno, 11 stycznia. 
(A. wj Wszystkie dzienmíki ogłaszają rezul- 
tat wyborów na terenie Wileńszczyzny. Kores- 


| 
| pondent „Ecłair” stwierdza, że wymik wyborów 


iest świetnem zwycięstwem polskiem, które u- 
święci ostateczne połączenie Wileńszczyzny z 
Rzecząpospolitą polską. 
Wilno, 11. stycznia. 
(AW). Korespondent „Excelstoru* wysłał wcezo- 
raj do: Paryża depeszę następującą: 


wyniki wy» 
borów przeszły wszelkie oczekiwania. Głosowało 


_„ Excelsior". 


kobiet wykazuje e, że głosowała niemal cała iud 
ność zdolna do jakiejkolwiek koncepcyi politycz” 
nei Olbrzymia większość oświadczyła się zą 
Poiską, pomimo 150-letniego prześladowania ł 
wysiłków rosyjskich zmierzających do nadwyrę- 
żenia stosumków polsko-litewskich przez sztuczne 
wytworzenie  t. zw. kwestyi litewskiej. 

Wobec jednak olśmiewającego zwycięstwa 
polskiego w wyborach może stanowisko Litwy t 
legnie zmianie. Litwa nie może sobie rościć praw 
do miasta oddawma polskiego, kulturą polską prze 


70 pre., co wobec wstrzymania się części żydów i; sialkmiętego. 


Z GIEŁDY NIEOFICYALNEJ PRZEDPOŁUDN. 
Lwów, 11. stycznia. 

Tendencya spokojna. Obrót słaby. 
Dolary amerykańskie 7800—2810, jedynki 
1 dwójki 2700—2720, dolary kanadyjskie 2580 — 
2600, 1-ki i dwójki 2480 — 2500, marki nie- 
mieckie 17:00—17'10, setki 1650—16'60 drobna 
15:70—16'00, leje 21°50 —22:03, drobne 21'00-— 
21'20, czeskis korony 48—50 drobne  47'00, 
do 48'090, austrysckie tysiączki 115)--1300, setki 
120:00—150:00, 50-koronówki 5700 —- 60:00, 
20-koronówki 10:00 —12 00. J0-koron 950 — 
12:00, f-kii 2-eki 0'70— 080 £. ruble 5-satki 1°60 
1:80, setki 3*00—6'00, 25-rublówki 162—1 80, 
10-ruhl. 1'40-—1'55, reszta drobnyca od 083— 


= ERY ET YZ CZE WYCENY a A W 


1:25, dumskie tysiaczki 35%00—42'00, Nosili 


250 Yb. 20'00—30'00. karbowańss 300—520, 
hrywny 6 00—8'590 franki franc 725—2350, 
funty szterl. 12000—12209, franki szwajcarskie 


550—580. 
Złoto: 20-kor.11500—11600, 20-frankówki 


11000—11200, £u-markówki 11700—11803, funty 
szterlingi 11300 — 11490, Q-rublówsi 14500— 
14620, do'ary 2659—2709. 


Srabro: Korony auste 180—190, floreny 45U 
— 450, rubie 730 — 789 keniajsi 003—000, 
dglary amerykańskie 260.—265), mołówsi í 


eorth 2400—2420, dolary kanade 2309—2320, 
drobne 2200—2250, leje 160—165. 


d 


Str. 2 


mym znakem pogodzenia się przywódców ruchu 
komunistycznego w Rosyi z koniecznością Powiro- 
tu form ustroju kapitalistycznego do Rosyi W r. 
1921 ta tendencya kompromisowa zwyciężyła w 
rządzie sowietów. 

Dla Europy zachodniej hy! problem rosyjski 
od chwili zawarcia traktatów pokojowych jednym 
z majważniejszych zagadnień, po którego rozwią- 
zaniu spodziewano się wyleczemia się z ran, wojna 
zadanych. Przemysł angielski przeszedł w ostat- 
mich czasach okres ostrego kryzysu, którego przy- 
czyną jest między innymi brak zbytu ula swoich 
towarów w Europie środkowej, pózbawionej war- 
tościowej awaluty. Dla Francyt była kwestya od- 
budowy Kosyi w pierwszym rzędzie 


| 
| 


zagadiie-: 


„OAZETA WIECZORNA” 


|gierskiej i przechodząc ku Wschodorwi, ku Rosyi. 
Tak*tedy trzymane dotąd zdala od wszelkich nar 
rad politycznych i konferencyi gospodarczych 
Niemcy znalazły się dziś w rzędzie czterech maj- 
poważniejszych państw Świata, które w drodze 
prywatnej akcyi przemysłowo-handłowej zwią- 
zać się mają čla celów odbudowy Rosyi. Ostate- 
czne rozwinięcie naszkicowanych na naradach 
londyńskich i w Cannes projektów ma nastąpić w 
marcu br. na międzynarodowej konfenemcyi ġo- 
i spodarczej, która prawdopodobnie mieć będzie 


niem uratowania inwestowanych tam przea woi-j miejsce w Genewie. Na końferencyę tẹ zostaną za 
mą kapitałów. To też w Europie zachodniej nastrój | proszone oczywiście już również i Niemcy. Pomie 
dla nawiązania stosunków gospodarczych z Ro-| waż atoli akcya gospodarcza ma iść w kierunku 


sya był naogół oddawna korzystny, a iedynie nie 
dająca się pogodzić z wyobrażeniem zachodu for- 
ma społeczna ustroju Rosyi, oraz odmowne siano- 
«wisko republiki sowieckiej w sprawie uznania 
przedwojennych zobowłazań carskiej Rosyi, 
na przeszkodzie mawiązaniu tych stosunków. 

Tak tedy po obu stronach od dłuższego czasu 
zaistniały już warunki, wiodące do porozumienia. 
Brakło jedymie łącznika, któryby potrafił nastroje, 
tendencye i pewne nieokreślone ścisłe zamiary, 
widoczne na obu krańcach Europy, zamienić na 
rzeczywistość. Obecnie znalazł się ten łącznik. A 
stały sig nim Niemcy. Stosunki gospodarcze Nie- 
miec z Rosyą rozwijały się przed wojną wśród 
bardzo pomyślnych  warumków, albowiem są- 


stało | 


odbudowy Rosyi przeto zjawią się po raz pierw- 
szy na miej i reprezentanci Rosyi. Wspólnym wy- 
sitkom Anglii i Niemiec udało się skłonić Francyę 
do pogodzenia się w ten sposób z obecną formą 
rządów w Rosyi. Tak to czynniki czysto gospo- 
darcze, jak krwestya rat odszkodowawczych, mo- 
ratoryum odbudowy gospodarki Niemiec si Rosy, 
oraz potrzeby finansowe Francyi wzięły górę 
nad wszelkiemi wątpliwościami, jakie Europa za- 
chodmia, a zwiąszcza Francya miała dotad w 
kwestyi uznania rządu sowietów i zdają sią obec- 
nie torawać drogę idei umania de iure rządu so- 
wietów. Framcyi udało się jedynie przeprzeć u 
swych aliantów, iż uznanie to: rządu sowietów uza 


ileżnione być ma od poprzedniego przyjęcia przez 


siedztwo przemysłowych Niemiec z agrarną Ro-|rząd sowietów pewnych warunków. Warunki te 
syg i bezpośrednia granica na bardzo znacznej zawarte są w przedłożonym w Cannes przez An- 
przestrzeni, ułatwiały «wymianę towarów pomię- | glię wniosku, który fonmułuje je. uzależniając od 
dzy temi obu państwami. Kapital niemiecki, a je- | spełnienia ich uznanie sządu sowietów. I tak: za- 
szcze bardziej intelie(kt niemiecki odgrywał tedy | strzeżone ma być nięmieszanie się poszczegól- 
w przedwojennych czasach poważną rolę w Ro-|nych państw do stosunków gospodarczych i 
syi. Z chwilą zaprzestania działań wojennych mię-| spraw wewnętrznych innych państw, co ozna- 
dzy Rosyą a Niemcami, umiały Niemcy poświę-jczać ma wstrzymanie się Rosyi od propagandy 


cić baczną uwagę problemowi rosyjskiemu, a ich 
usiłowania utrzymania wspólnej granicy z Rosyą, 
mimo powstania Polski, dowodziły naibardziej, 
jak wielkie plany mają Niemcy w stosunku do re- 
publiki sowieckiej.  Szło jedynie o pozyska- 
nie kapitału zachodnio-europeidkiiego, bez którego 
Niemcy ze swą zdeprecyonowaną walutą, ze swe- 


politycznych, gospodarczych i socyalnych właści- 
wości swego ustroju. Dalej zapewnione ma być 
kapitałowi zagranicznemu, który drogą wymienio: 
nego wyżej międzynarodowego konsorcyum uży- 
ty być ma obecnie na odbudowę Rosyi_—mełne bez 
pieczeństwo, z czem łączy się również , uznanie 
przedwojennych długów i oficyalnych zobowia- 


mi olbrzymiemi zobowiązaniami, nałożonemi na|zań Rosyt carskiej. Wariumkiem wreszcie jest za- 
nie przez traktat wersałskt, nie mogły nawet po-|pewnienie przez Rosyę wygodnych Środków ko- 


myśleć o odbudowie Rosyi. I trzeba przyznać, iż 


mia tego niezbędnego dla siebie warunku, umożli- 
wiającego im ekspłoatacyę Rosyi. Użyły wianawi- 
cie problemu odszkodowań jako taranu, mającego 
wywalić im bramę ku kapitałowi zachodnio-euro- 
pelskierm. Dzięki usillnej propagandzie zdołały 
one przekonać zachodnią Europę, a w szczególno- 
ści Anglię, o swej niemożności płacenia w terminie 
rat odszkodowawczygh. Przez swych zręcznych 


dypłomatów-kapitalistów, w osobie pp. Stinnesa t| zpyrzo 


Rathenau'a usiłowały wpłynąć na kapitał angiel- 
ski, by za iego pośrednictwem wmówić w Świat, 
iż jedynie ułęcie przez Niemcy problemu rosyj- 


| munikacydnych i zaniechanie wszelkich ataków na 
Niemcy okazały niezwykły spryt w celu pozyska- | swych sąsiadów. 


Są wszelkie dane, że Rosya 
wszystkiie te warunki przyjmie i że skutkiem te- 
go znajdzie się w najbliższym czasie na współnej 
z aliantami i Niemcami konierencyi gospodarczej, 
jako państwo o uznanym przez aliantów de iure 
rządzie. 


Powyższy zwrot w polityce europejskiej wi} 
nien być naogół powitany bardzo życzliwie jako 
pierwsza próba rzeczywistego pokoju i naprawy 
nych stosiumikóów gospodarczych i finanso- 
wych w środkowej i wschodniej Europie. Polska, 
sąsiadująca zarówno z Niemcami, jak i z Rosyą, 
iest w odbudowie gospodarczej u tych państw i 


skiego może zarówno wzmocnić ie finansowo, iak! 
też stać się podstawą dla usumłęcia Kryzysu za-i nych i gospodarczych u swych sąsiadów niewąt- 
chodnio-europeiskiego. | pliwie bandzo zainteresowaną. Idzie tylko o je- 

To zręczne powiązanie nurtujących zarówno | dno: a miandwicie, by w tem dziele odbudowy 
w Rosyi, jak i u państw zachodnio-curopeiskich . Rosyi, do którego zmieruają obecnie państwa 
oddawna prądów zdołało osiągnąć bardzo powa-| sprzymierzone 'wespół z Niemcami, Polska nie zo- 
żmy sukces. Zagadnieniem tem zajęli się w pierw= | stała pominięta. Ma ona wszelkie dane, by w 
szym rzędzie kierujący dziś losami Europy mini- | dziele odbudowy Rosy? wziąć należny jej udział. 
strowie Lloyd George i Briand i na konierencyi! Sąsiedztwo na bardzo znacznej wspólnej granicy, 
odbytej w Londynie w dniach 19—22 grudnia Go- | znajomość języka i stosunków handlowych w Ro- 
szli w tej mierze do pewnego porozurmtenia, któ- | syi predysponuje ją w poważnej mierze na posre- 
rego wynikiem było zwołanie Rady Najwyższej | dniczkę pomiędzy Zachodem a Wschodem. Nie- 
do Cannes na dzień 6 stycznia, w celu przedłoże- | stety nie potrafiła Polska dotąd wykorzystać atu- 


w zaistnieniu normalnych stosunków politycz- 


ma temu ciału projektów niemieckich, w związku 
z decyzyg co do udzielenia Niemcom moratoryum 
dla najbliższych rat odszkodowawczych. Zarówmo 
na naradach londyńskich, jak i w Cannes, przed- 
stawiono bliżej zaśnicyowany przez Niemców 
plan powołamia do życia Międzynarodowego To- 
warzystwa Przemysłowego z kapitałem około 20 
milionów funtów sztefimgów (100 milionów dola- 
rów), w którym to kapitale partycypować mają 
Stany Zjednoczone, Anglia, Francya £ Niemcy w 
12 i pół procentach, Belgła, Włochy, Japonia po 7 
i pól do 10 proc., resztę zaś miałyby objąć 


tów, którymi rozporządza. Postanowienia trakta- 
tu ryskiego, które zmierzały do nawiązania sto- 
suńków gospodarczych między Polską a Rosya 
mie zostały dotąd rozbudowane i niestety nie wH 
dać było po stronie naszej dotychczas starań w 
kierunku nawiazania stosumków gospodarczych. 
Co więcej, z przyczym, których bynajmniej nię lek 
ceważymy, a mianowicie ze wzglądu na niebez- 
pieczeństwo zawleczenia chorób oraz bibuły ko- 
munistycznej, ministersrwo spraw wewnętrznych 


| zamknęło w ubiegłym roku granicę wschodnią, i 
inne | witen sposób stłumiło wszelkie usiłowania prze- 


me EO O OO ZAŻYWA O NE a ny 


Fr. 


państwa. To międzymarodowe konsorcyum o cha-|! mysłowych ł handlowych czynników w Polsce, 
rakterze spółki prywatnej miałoby się podjąć za-| wejścia w kontakt gospodarczy z Rosyą, które tc 
ko. odbudowy Eumopy środkowej, poczynając | zarządzenie stało się między innymi "przyczyną 
| od państw sukcesyjnych b. monarchii austro-wę- 


zastoju przemysłowego i handlowego w Folsce w 
ostatnich miesiącach. Dążenia zachądniej Europy 
do nawiązania bezpośrednich stosunków z Rosyą 
oraz akcya Niemców, otworzyły wreszcie i Pol- 
sce oczy na wagę problemu: Ministerstwo spraw 
wewnętrznych zostało niedawno bardzo silnie za- 
atakowane za swe nieprzychylne wobec handlu 
z Rosyą stanowisko i w ogłoszonym onegdaj ko- 
munikącie usiłuje usprawiedliwić się ze swych za- 
rządzeń, zapowiadając zarazem, że sprawa uła- 
twienia stosunków handlowych z Rosyą była nie- 
jednokrotnie przedmiotem posiedzeń zarówno w 
ministerstwie spraw wewmętrznych, jak w mini-- 
sterstwie przemysłu i handlu i komitecie ekono- 
micznym Rady ministrów, oraz iż ostateczne ure- 
gulowanie tej sprawy jest lcwestyą najbliższych 
dni. Rząd polski daży też obecnie do wszczęcia 
bezpośrednich rokowań z rządem rosyiskim w 
sprawie układu handlowego, oraz stara się obec- 
nie uzyskać przyznanie Polsce należnego miejsca 
w prowadzomych w tei sprawie na Zachodzie u- 
kładach. Będzie to wobec inicyatywy Niemiec 
rzeczą dziś dość trudną. Spodziewać się atoli na- 
leży, że uda się Francyi zapewnić Polsce pewien 
udział w odbudowie Rosy i to zarówno ze wzglę- 
du na żywotne interesa Polski, jak i Francyi. Zlo- 
żone onegdaj rządowi polskierhu przez posła fran- 
cuskiego w Warszawie oświadczenie tej treści, 
że jeżeli projekt odnoszący się do odbitlówy Ro- 
syi zostanie urzeczywistniony,  Francya bedzie 
uważała za konieczny udział Polski w tej odbudo- 
wie, pozwala mieć w tej mierze pewne nadzieje. 
Byłoby jednakowoż pożądane. by rząd polski nie 
czekając na udział, jaki zagranica mu w odbudo- 
wie Kosyi zapewnić zechce, starał się drogą bez- 
pośrednich rokowań z Rosyą wykorzystać te pra 
wa, jakie wywalczyła sobie Polska w traktacie 
ryskim. 


Ze świata finansowego. 


Wojenny Zakiad Kredytowy 
przenosi sę do Lwowa. 


af) m 
Lwów, 11. stycznia. 
(a) Onegdai odbyło się w Krakowie ple- 
narne pósiedzenie Wojennego Zakładu Kredy- 
towego, na którem postanowiono definitywnie 
przeniesienie tej instytucyi do Lwowa w cią- 
go najbliższych paru miesięcy. 
~ Zatwierdzono też najem lokalu na biura 
w gmachu przy ul. Jagiellońskiej (gdzie dot;d 
mieścił się Zakład odzieżowy). Szereg adaptacyi 
już zarządzono. Lokale piętrowe zajęte zostaną 
na biura, zaś lokale parterowe frontowe prze» 
znaczono na kanfor, w którym załatwiać się'bę- 
d ie wszelkie czynności związane z bankowda 
ścią, 


Gwarectwa Jaworzniańskie 
przem'enione na Spółkę akcyjną 


—o"— 
Lwów, 11. stycznia. 
(a) W poniedziałek odbyło się w Krakowie 
posiedzenie Zartądu kopalni węgla w Jawo» 
rznie, której współwłaśc cielsą — jak wiadomo 
— jest gmina m. Lwowa,a której imieniem brał 
udział w obradach prezydent miaste pan Neu- 
mane 
Wśród ważniejszych uchwa! zapadły posta- 
nowienia przekształcenia przedsiębiorstwa ną 
Tow. Akc., oraz przyjęto prowizoryczne zamknię- 
cie rachunków gwarectwa za czas do końcą 
czerwca 1921 r. ; 

' Stwierdzono z zadowoleniem. że produkcyą 
obecna kopalni znacznie przewyższa produkcyę 
z czasów przedwojennych. Nowy szyb „Jan 
Kanty" rozwija się pomyśnie, gdyż natrafia się 
1a coraz grubsze pokłady węgła. Czysty zys} 
wykazany pochodzi przeważnie z gospodarki grur: 


towai 
4: . . H 
Miedzy innemi uchwalono pewne kwoty ne 
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ceie użyteczności publicznej, na budowę domów 
robotniczych. craz na stworzenie funduszu eme- 
rytalnego dla funkcyonaryuszy kopalni. 


Sprawy miejskie, 
S=0— e 
Lwów, 11. stycznia. 


USTAWA EMERYTALNA DLA FUNKCYO- 
NARBYUSZY GMINY. 

(a) Na wczorajszem posiedzeniu mazistratu 
omawiano spraw: u:tawy ererytalnej dla fun- 
kcyonaryuszy gminy. Porzięto uchwałę w przed- 
mioci: zastosowania ustawy państwowej do fun- 
jłkcyonaryuszy miejskich. Wprowadzenie tej usta- 
wy kosztować będzie gminę około 30 milionów 
marek. 


NOWE PODWYŻKI OPŁAT GMINNYCH. 


Wobec zbyt n skich dotychczasowych opłat 
rzeźnianych i podrożenia kosztów utrzymar a 
rzeźni miejskiej magistrat postanow.ł podwyższyć 
dotychczasowe oyłaty za wszelkie czynności rze- 
źniane. 

Również pod-iesiono opłaty około 30% za 
starowiską handlarzy i przekupni na targach 
w Rynku i przy pl. Halickim. 
$ ; 


ZDROWOTNOŚĆ LWOWA. 

Statystyka miejskiego urzędu zdrowia w 
dziale chorób zakaźnych za ubiegły tydzień przed- 
stawia się norm lnie. Liczba zachorowań na 
szkarlatynę znacznie się zmniejszyła, tu i ówdzie 
zdarzają wypadki tyfusu plamistego, którego przy- 
czyną są repatryanci przebywający w barakach. 
W rubryce śmiertelności dość duży procent do- 
starczają chorzy Sybiracy. Składa się na to o- 
gromne wycieńczenie i znużenie w czasie dłu- 
giej podróży do kraju. 


n 


Akcya p-mocy sanitarnej 
dyb rakom. 


Przygotowania do otwarcia szpitala” 
epidemicznego. 
—o— 


Lwów, 11 stycznia, | 

(a) Sprawa odzyskania koszar miejskich od, 
wojskowości na cele szpitala epidenticznego zo- 
stała nareszcie wczoraj definitywnie załatwiona. | 


TAN WIKTOR. 


NA BRURU. 


(DRUGA CZĘŚĆ „BURKA'). 
—0— 


— Ale co nam masz z pysków wydzierać. — 
Żeby iakie przywłoki miały nam brać co nasze, 
święte. 

Przybysz to wróg mieprzejednany, dybiący 
pa ochłap skąpy. Jeden kęs mniej. Ta myśl podbu- | 
rzała zgłodniałych. Gromada, gryząca się między | 
govą, teraz zbratana, zjednoczona, rzuciła się na 
Burka, poszarpała słabego, bezbronnego. Zniknęły 
wiszystkie. Z oddali dobiegało warczenie mściwe, | 
beziitosne, pogróżki bardziej bolesne jak kop- 
qiecie. 

— On nam chce z miski wydrzeć. 

— Popamięta se. 

— Ino sie”strać z oczu, bo nie wyjdziesz ży- 
«wy, kiej cię kaj w ciasnej ulicy dopadn'emy. 

Długo pamiętał powitanie braci, Wynędznia- 


ły chodził bokami, unikając szczególniej tych 
sów, które miały spojrzenia podobae do ludzkich. 
ciskał od. towarzyszów, wiedząc, że go snomdt- 
tie pokonają. 

Odegnany od swoich, w pierwszych dniach 
włóczęgi, Burek zapędził się do ludzkich siedzib. 
Z dawnego przyzwyczajenia szukał u nich pomo- 
cy i schronienia. Zwimięty w kłąb pod progiem za- 
bypał z myślą, że tutaj ostanie na zawsze, tutaj 

adzie wamował, pilnował domu, jak to czynił na 
wsi. Czasem przepędzał złodzieja, targał mu przy- 
vdziewek. Nieraz oberwał dobry poczęstunek. 
Znów kładł się. — | 


J to cheba 
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„GAZETA WIECZORNA“ 


| Cay to wystarcza? Czy my możemy i czy nam 
wolmo patrzeć obojętnie, jak przyszłe pokolenie, 
cała nadzieja narodu, dzieci masze mają marnieć 
i ginąć z głodu i chłodu, lub wyrosnąć mna ludzi 
chorych i niezdolnych do pracy? 

Wśród nas jest przecież wielu ludzi szłachet- 
nych i dobrej woli. Niech więc powstanie wielki 
Komitet obywatelski, złożony z ludzi wszystkich 
warstw, Niech prowadzi dalej dzieło tak więkmie 
rozpoczęte. Niech zbierze fundusze na to potrze- 
bne. Każdy chętnie choćby najdrobniejszą cegieł- 
ką przyczyni się do budowy naszej przyszłości 
narodowej. Byle sprawy nie odwlekać, do pracy 
wziąć się natychmiast w myśl zasady: „kto za- 
raz daje, dwa razy daje.“ 


Celem oficyalnegd odebrania budymku' przy 
ul. Arciszewskiego jawiła się wczoraj komisya, 
złożońma z przedstawicieli Nadzwyczajnego Komi- 
saryatu dla walki z epidemiami, magistratu i fizyr 
katu, która zaraz ma miejscu poczynia zarządze- 
nia co do otwarcia szpitala. Urządzemtem szpitala, 
na razie na kilkadziesiąt łóżek, zajmie się natych- 
miast Nadzwyczajny Komisaryat i jeszcze w bie- 
żącymm tygodniu odda do dyspozycyi chorych. 

Do pokrycia kosztów urządzenia szpitala 
przyczymi się także częściowe i gmina m. Lwowa. 

Otwarcie szpitala ma na czas powrotu repa- 
tryantów ogrommie donioste znaczenie, gdyż daje 
gwarancyę, że chorzy zakaźmie będą izoiowani, a 
nie jak dotychczas było, że wielu z nich przedo- 
stawało się do miasta, szerząc epidemię wśród 
ludności. 


Zgromaczenis krzewicielihyg eny. 


Sprawozdanie z pierwszego powojennego 
Walnego zgromadzenia członków Towarzy- 
stwa hygienicznego. 
zma 6 2ao 

Lwów, 11. stycznia. 

Jak straszne skutki pozostawia po sobie woj- 
na-na polu oświatowo-naukowem, Świadczy o 
tem pierwsze powojenne Walme zgromadzenie 
członków lwowskiego Towarzystwa hygłeniczare 
go, które odbyło się wczoraj wieczorem w sali 
Towarzystwa lekarskiego. 

W zastępstwie przewodniczącego, który sta- 
le przebywa w Warszawie, zagaił dr. Mikołajski 
udzielając głosu drowi Opieńskiemmu. Teu zaś W 
zastępstwie Sekretarza Towarzystwa nie mozpo” 
nrządzając nawet zapiskami, opowiedział w krót- 
kości dzieje Towarzystwa od ostatniego Walnego 
zgromadzenia, które się odbyło w r. 1913, do obec 
nych czasów. Ze sprawozdania tego wynika, że 
wydział Towarzystwa w r. 1914 zajęty był prze. 
ważnie pracami przygotowawczemi do Zjazdu 
hygienistów polskich, który wypadł pod każdym 
względem wspaniale, a ukończył się w Zakopa- 
nem dwa dni przed mobilizacyą w r. 1914. Od te- 
go czasu życie w Towarzystwie zupełnie zamar- 
ło. Znaczma część członków bowiem opuścić mu- 
siała Lwów, gdyż powołaną została do wojska. 
Ci zaś, którzy zostali, a była ich nieznaczna licz- 
ba, w czasie inwazyi rosyjskiej mie mogli z ła- 
two zrozumiałych powodów pracować w Towa- 
rzystwie. Lata następne mie były też lepsze, © 
czem Świadczy cała litania nazwisk członków, 
POWLEKANE POECI ZEE or Gej mezo, EJ" 
ludzka, tłukł się po pustych ulicach. A jednak i 
wtedy przebiegał trwożnie, czająco. W miji- 
mie wezmą — juz io ich bardzo rie|scach jaśniej oświetlonych czołyał się po bruku. 
objem — budę mi wystawią w kącie... dadzą mi | Lada szmer go straszył. Zawsze był gotowy do u 
miskę strawy... myślał w cichości ducha.  Śnił! cieczki, W zdziczałym od przerażenia pędzie u- 
życie spokojne, ciche, pod opieką człowieka. Sny | cieka? przed smyczą rakarza, przed sękatem po“ 
biogie dymily się nikiei kapusta pachnącemi skwar | lanem stróża. Ginął bez śladu, aby na drugą noc 
kami. Z rozkoszmych marzeń budziło go kopnięcie | wywiekać swe zglodniałe bebechy, znów czato- 
i przekleństwo. wać na ochłap, znów odbierać razy. Wszędzie 

Cóż ten parszywiec tu robi? — a idziasz! , spotykał zdradę, zło. Jakże strasznie go bolało, 

Wyrazy powitań zdechły, Skręciły się bolem.| gdy nędzarz bezdomny, stojący pod murem w 
Pierś zawyła rozpacznie, pozdrawiając jękiem ! łachmanach witał go uderzeniem mściwem. 
dobroć ludzką i ten prześliczny poranek życia. — Co leziesz przed ślepia z twown pyskiem... 

Nie świadom zwyczajów, zrazu w dzień wy- | Patrzysz się na mnie... psiakrew — chcesz z two" 


Ratujmy dzieci! 
AKCYA DOŻYWIANIA DZIECI. 
—0— 
Lwów, 11. styczmia. 

Od trzech lat istmieje u nas instytucya bardzo 
humanitarna, zakrojona na szerszą skalę, a zało- 
Żona przez połsko-amerykański Komitet ratunko- 
wy, mianowicie „Dożywianie dzieci szkolnych“. 
Założomo u nas w wielu szkołach kuchnie, w któ- 
rych gotowano dla biednej dziatwy dotyczącej 
szkoły posiłek xy postaci ryżu, fasoli, bułki i ka- 
kao. Z czasem jednak posiłek stawał się skąpszy 
i redukowano ilość dziatwy dożywiamej, a zwięk- 
szano ilość opłaty pobieranej od dziatwy, zosta- 
wiając 10 pre. bezpłatnych. Powodem tego było 
prawdopodobnie wstrzymanie dostawy zapasów 
pożywienia przez Amerykę, a że Komitet polsko- 
amerykański musi obecnie troszczyć się o wyży- 
wienie „beznobotnych*, grozi mam więc lada 
dzień zamkmięcie kuchni dla dziatwy. 

Tego roku w niektórych szkołach kuchen tych 
wcale nie otwarto, odsyłając tylko kiikono dżieci 
do pobliskich «ognisk. W istniejących zaś kuch- 
niach szkolnych zredukowamb ilość obiadów tak. 
że na poszczególne klasy wypada 3, 5, 7, 11 obia- 
dów płatnych, których cena znów wzrosła, np. za 
styczeń do 232 mkp. 

W jednej ze szkół żeńskich zebrane cyfry 
świadczą o tem. że przeszło (1/3 dzłatwy cało- 
dziennym posiłkiem jest chleb suchy, hub posma- 
rowany marmoladą czy smalcem, a wieczorem 
dopiero tak zwana kawa lub gotowane ziemniaki. 


"x CETIRI FEMA 


— No ale mnie 
ruje, jesce skóry matarmosić muse beskurcyję za 


| chodził na żer. Z tych wypraw wyniósł bolesne. ją nędzą dostać się do mojej duszy... abym się li- 


nauki. Raz w środku miasta cudem wyrwał się z |tował nad tobą... chcesz pod serce złożyć swoje 
pętli hyclą. Piszcząc żałośnie umykał na przetrą- | zgniłki.. Dość mam swego wycia — idziesz dra- 
conej nodze, Aż nazbyt prędko przekonał się, że | niu. Nie podrzesz mi bebechów zębcami żałości, 
człowiek, w porywie miłości bliźniego, łatwiej i nie wlejesz mi do oczu twoich łez. Co się pa- 
szczodrzej kułakiem poczęgtuje, niż skibką czerst- | trzysz — psiakrew... Że wszędzie człowiek siebie 
wego, spleśniałego chleba. Dotkliwie odczuł gło- | musi widzieć. Wynoś... się raz stąd. 
Śmą jego dobroć i uciekał, jak od zapowietrzonego. W oczach Burka zaskowyczało pytanie: 

— Słowo cy kij — to u niego zawsze jednakie. — Za cs mię odpędzasz... za co mnie krzyw- 

Przez długie miesiące poznawał na własnej | dzisz?% 
skórze srogie warunki psa bezdomnego. przeklę- 
tego włóczęgi, Ściganego, szczutego ha każdym 
kroku, dla którego ludzie, Świat, niebo, wichry, 
mrozy są wrogiem mieprzejednanym. Przekonał 
się, że Życie w mieście to pasmo obarczone 
krzywdą, jaka się czai w podstępie, w zdradzie, 
w gwałcie, przybierałąc tysiące rąk, tysiące ude- 
rzeń. Każda godzina zmieniała się w bat uwity z 
twardych węzłów, smagających po grzbiecie 


Psiekowskie nasienie.. wszędzie się 
szwenda — z tą żałością, do bebechów skacze... 
dość main swego... ht hi, milej się robi/iak drug? 
płacze — hi hi — żebyś wiedział -- twóim sko- 
wytem chce zagłuszyć mój skowyt. 

— A więc to jest tak... 
— A tak brachu.. ty jeszcze wiele mie rozu- 
| miesz. 


mm 


zemstą „kata. > (G (sh 6. 
Nabrał doświadczenia po wielu — wielu 
dniach. Wypędzony głoden,  dopisro w "Fiuk Wy 


nocy wyłaził z nory. W czasie, kiedy spała złość 
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o do golenia 
| Lwowski Związe : 
b. Powstańców Góncśląskich. 


—j— 


Lwów, il. stycznia. | 

(ba) Dnia 10. bm. odbyło się konstytucyjre | 
zebranie b. powstańców górnośląskich, zamieszka- | 
łych we Lwowie, którzy świadomi Sy, za 


prawdziwe amerykańskie myil 


którzy w tym czasie zmarli. Obecni na sali ucz- 
cili xh pamięć przez powstanie. Dopiero w 1920 
r. poczęto ma nowo pracę organizacyjną, a owo- 
cem tej pracy jest właśnie pierwsze powojenne 
Walne zgromadzenie członków. 

Następnie odczytał dr. Mikolajski 
zdanie kasowe. Książki bowiem kasowe i gotów- 
ka Ocalały. 

. Sprawozdanie z czynności zarządu i kasowe 
przyjęto do zatwierdzającej wiadomości, a na | 
wniosek radcy Włodzimirskiego udzielono Wy 
działowi absolutoryum. 


spra wo- 


wobec swych „młodszych braci“ na Śląsku, za- 
wiązałt zrzeszenie, celem uiepozostawienia ich 
własnemu losowi i to w większości wypadków, 
mader opłakanemu, lecz niesienia im wszelakiego 
rodzaju pomocy. 

Po przyjęciu statutu i omówieniu szeregu Spraw 
dalszej organizacyi, wybrano tymczasowy Wy- 
dział, którego sekretaryat urzęduje na razie w lo- 
kalu „Związku Przyjaciół Pomorza”, ul. Leona 
Sapiehy’ 55, tylko we wtocki i piątki od godz. 6—7 
wieczorem. 

Tam też przyłmuje się zgłoszenia wszystkich 
b. powstańców góruośląskich, zamieszkałych we 
Lwowie (wpisowe 20 mk. miesięcznie, wkładka 
30 mk.), iako też sprzedaje się losy toteryt, urządzo 
xei przez Zarząd Główay Zw. b. Powst. Górnośl. | 
w Katowicach, na rzecz ofiar powstania na Gór- 
nym Śląsku. 

Cena losu wynosi 15n ;nkp., wygrane wypia- 
| cone zostaną w markach niemieckich, przyczem 
łączna kwota wygranych wynosi 1 milion 500 ty- 
sięcy mk. miemisckich, główna zaś wygrana 
50.000 mk. niemieckich. Wszystkich wygranych 
iest 5413; ciągnienie odbędzie się w:dniach 1, 2, ì 
!3 marca br. Sprzedaży tych losów podjęły się £ó- 
. Następnie odbyło się pierwsze posiedzenie | wnież lwowskie instytucye społeczne i księgarnie. 
nowego wydziału, podczas którego omawiano ca- Związek b. Powstańców Gómośląskich we 
dy szereg spraw ważnych, dotyczących Towa-ļ Lwowie zwraca się tedy z apelem przedzvszyst- 
rzystwa. Podczas tego też posiedzenia na wulo- |kiem do dyrekcyi i akcyonarynszy zakładów prze; 
sek dra Mikołajskiego uchwalono w najbliższym | mysłowych, jako będących w możności czynienia | 
czasie urządzić odczyt na temat: „Walka z gru-| świadczeń materalnych, ażeby do doty::hczaso- 


Przystępując. do następnego punktu porządku 
dziennego wybrano” komisyg-matkę, która po na- 
radzie utożyła listę mającego się wybrać wydzia- 
łu. Listę te po odczytaniu uchwalono  jednozło- 
śnie. Wybrani zostali: prezesem dr. Opieński, wł- 
ceprezesami inż. Rybicki % prof. dr. Steising. Do 
wydziału weszli radca Bruchnalski, prof. dr. Cie- 
szyński, prof. dr. Groer, prof. dr. Grabowski, 
prof. dr. Gąsiorowski, prof. dr. Halban, dr. Kociu- 
ba, dr. Kuhn, dr. Legeżyński, dr. Mikołajski, dr. 
Mosler, prof. dr. Nadolski, prof. dr. Nowicki, prof. 
dr. Wiczkowski i radca Włodziinirski. Zastępca- 
mi wybrano Ozerszyk-Bąkowską, inż. Klimcza- 
ka i dra Krzemickiego. 

Wikońcu uchwalono wysokość wpisowego i 
wkładek. Uchwalomo, że wpisowe w r. b. wyno- 
sié ma 100 mk. Wkładłka miesięczna również 100 
mk. Nadto pfzekazano cały szereg wniosków do 
załatwienia nowemu wydziałowi. 

i Po przemowie dra Opieńskiego, który zachę- 
<ał nowy wydział do energicznej współpracy, 
pierwsze to powojenne zgromadzenie zarmiknięto. 


[nę narodową pod pewnemi zagrożeniami, 
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rzy z frekwentantów składali opłaty wyższe, a 
to po 1600 mk., oraz że żadano od mich wyłkaza- 
nia się pewnym dokumentem, jak metryką i świa- 
dectwem szkolnem. Nie zdołano jedmak ma razie 
stwierdzić, na jak szeroką skalę akcya ta była za- 
krojoną, względnie kto się nią szeczezółowo opie- 
kował. Nie zdołano też stwierdzić w wykładach 
tych charakteru uniwersyteckiego, który w poró 
wmaniu z poprzednieni wykiadami uniwersytetu 
szczuratowskiego wyglądał bardzo prymitywnie, 
a bardziej konspiracyjnie. Stuchacze nie mieli in- 
deksów, jak poprzednio, jedynie legitymacye. ` 

Powyższe dane, jak i szereg lnmych, o któ- 
rych możemy na razie tylko ogólnie wspomnieć, 
każą przypuszczać, co zresztą nie ulega wątpliwo 
Ści, że te koła młodzieży, które wykorzystały ist- 
nienie kursów fachowych dla nauczycielstwa i w 
celach wybitnie politycznych, zorganizowały coś 
ma kształt uniwersytetu, zajmowały słę przy spo- 
sobmości wykładów — komspiracyą. Między inne- 
mi pod firmę  społeczno-oświatową zajmowano 
się zbiórką funduszów na „tajny fundusz narodo- 
wy“. Zbiórka ta odbywała się przy pomocy ter- 
roru. Nakładano na posziczególne osoby bogate 
wysokie opłaty, które musiały składać jako dant- 
a na 
całe miejscowości nakładano haracz, którego 
ściąganiem zajmowali się specyalmi ludzie. Z ogo- 
bami temi komuniikowano się zapomocą kurye- 
rów, którzy do osób tych przewozili listy adre- 
sowane cyframi. ł 

Powyższe dane, jak i szereg innych są przed- 
miotem ścisłych badań, których wymiki w: swoim 
czasie ogłosimy. 


Z wydawnictw zagranicznych. 


Lwów, 11 stycznia. 
Mało u nas znany, a zasługujący ze wszech 
młar na uwagę miesięcznik „Panorama“ nadsy» 
lany nam regularnie z Francyi wychodzi w Pa- 


źlicą". Na referenta wybrano dra Moslera. Drugi, wych świadczeń ideowych powstańców dołożyli | ryżu (Boulevard S'. Germain) w 'rzech językach: 
Zaś odczyt wygłusić ma dr. Mikołajski na temat | swoje „mmiej krwawe”, zwłaszcza -— skoro Śląsk francuskim, angielskim i hiszpańskim. 


„Nasze zdrojowiska . 


im głównie przymiesie korzyści!” 


Z za kulis tajnego uniwersyt;tu ukra'ńskiego we Lwow e. 


Postępy w śledztwie. — Geneza uniwersyt:tu. — Wykorzystanie „kursów wyższej oświaty" 
Parodya uniwersytetu. — Wykłady pokrywką dla roboty politycznej. — Terorystyczna 
zbiórka na „Tajny fundusz narodowy”. 

0 0r=<>== 


Lwów, 11. stycznia. 


Toczące się obecnie w nieco wolniejszem tem- 
pie dochodzenia przeciw uczęstnikon asta:niego 
tajnego uniwersytetu we Lwowie, z powodu wy- 
jazdu na święta osób, mających być przesłuchane- 
mi, zdołały już do pewnego stopnia ustalić fakty z 
działalnośc! owego uniwersytetu, świadczące, iż 
nauka była tam tylko pokrywką, pod którą prowa- | 
dzono robotę czysto polityczną, konspiracyjną. 

Geneza owego rzekomego „uniwersytetu“ = 
następująca: 
Statutowe Tow. Wzajemnej Pomocy nauczy- ; 
cied prywatnych, zainaugurowało kursy, t. zw. 
„kursy wyłższej oświaty”, które miały dać moż- 


fitykowana młodzież ukraińska, która po zamknię- 


ptmkt oparcia. 


korzystanie z kursów. Wobec tego, że statut 


z urządzeń Tow. tylko członkom Tow. zglasza- 


być każda osoba narodowości ruskiej, zasłużona 
koło Tow., afbo też osoba z rodziny członka zwy- 


ność sierom nauczycielskim, pogłębiania swych 
wiadomości fachowych i umożliwienia imè przy= | pewną kwotę. 


gotowania się do egzaminów fachowych. W tym celu 
sckcya nauczycieli prywatnych tego stowarzysze- 
nia do której należało techniczne wykonanie roz- 


Na tych warunkach osoby te zostały wciągnię- 
te na listę członków wspierałących ł po złoże- 
niu opłaty w wysokość: 20 mk., otrzymały legity- 


poczętej przez Zarząd Główny akcyi, postarała | macye, uprawniające do korzystania z t. zw. kur- 
się o lokal przy ul. Mochmackiego 12 i zaangażo-| sów wyłższej oświaty. £ 


wała odpowiednich prelegentów, którzy rozpo- 
częli wyklady z zakresu geografii, historyi, litera- 
tury, przyrody i psychologii. Z kursów tych ko- 
rzystało początkowo tylko nauczycielstwo, a 
frekwentanci na pokrycie kosztów składali po 200 
mile. miesięcznie. R. 

Legalne i istniejące za zezwoleniem władz 


Niezależnie od tego zdaje się, już sami studen | 
cì zorganizowali madto wykłady medycyny, filo- ' 
zofii, praw i nank technicznych, gdyż nie zdołano | 
ustalić, by Tow. Wzaj. Pomocy Naucz. pozosta- 
wało w kontakcie z wykładami usządzanemi 
przy ul. Supińskiego 21, mimo, że pewge momen- 
tv na to wskazują. Nadto stwierdzono, że nieletó- ! 


Co na pierwszy rzut oka zastanawia, to 
dysproporcya między ceną, a zewnętrznym wy- 
glądem czasopisma. Drukowana w objętości 16 
dużych stron na welinowym papierze, ozdobiora 
piękną winietą, która służy za obramowanie por- 
tretu jakiejś wybitnej osobistości z Życia aktu: 
alnego i zawierająca kilkadziesiąt bardzo sta" 
rannie wykonanych ilustracyi, „Panorama“ ko- 
sztuje 1 franka, cena zać zagraniczna wynosi 


powyższe kursy, postanowiła wykorzystać rozpo- | dwanaście franków w rocznej prenumeracie. 


Niemniej bogatą i zajmującą jest treść pi- 


ciu przez policyę tąjnego ukraińskiego uniwersyte- | sma. W ostatnich numerach znajdujemy między 
tu-z rektorem prof. Szczuratem na czele, straciła |innemi, portret ambasadora Stanów Zjednoczo- 
W tym celu do Tow. Wzaj. po-|nych Mirona T., Herrick'a, który w ciężkich chwi- 
mocy nauczycieli zaczęli się zgłaszać absolwenci |lach wojennej opresyi umiał z całą energią i 
gimmazyalni i akademicy z prośbą o zezwolenie na | odwagą stanąć w obronie Paryża. 


Na uwagę naszą zasługuje specyalnie hołd 


| Tow. Wzajemnei pomocy zezwałą na korzystanie | stowarzyszenia Francusko- Polskiego „France- 


Pologne" dla trzech bojowników o wolność: 


jacy postarali się o przyjęcie na członków nad-| Lafayetta, Washingtona i Kościuszki. Hołd ten 
zwyczajnych, lub wspierających, którym to człon- |Złożono na ręce prezydenta Harding*, a „Pano- 
kiem w pierwszym wypadku w myśl statutu może |Tama* zamieszcza autogram depeszy wysłanej 


do Flardi:ga i podpisanej przez prezydenta stow. 
France-Pologne, Noulens'a, treści następującej: 


czajnego, a w drugim wypadku ta, która złoży „Stowarzyszenie France-Pologne założone celem 


zacieśnienia więzów między ojczystymi krajami 
Lafayetta i Kościuszki, składa hołd i pozdrowie- 
nie najwyższemu reprezentantowi ojczyzny Was- 
vngtona'. 

Z dalszej treści na uwagę zasługują ozdo- 
bione ilustracyami informacye o przybyciu do Pa- 
ryża delegacyi profesorów i akademików pol- 
skich z Warszawy, która w kcp'icy Sorbory zło= 
żyła wieniec na pomniku wzniesionym ku pa- 
pamięci francuskiej młodzieży studyującej, pole» 
głej na polu chwały. 'Opis uroczystości urządzo*- 
nych w Warszawie na cześć francuskich lekarzy 
przybyły. h do Polski na franctso polski kon- 
gres lekarski, z ilustracyą pomnika wzńiesioneca 
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„GAZETA _WIECZORNA* 


znana i reromowam:s Szkoła tańców modnych pod kier. 
St. Niemczynowskiego i prof. Balefiskiego po dłuższej 
przerwie otwiera kursa tańcow dla począt .ujących, oraz 
tańców modnych (Boston. Foxtrot (Shimmy), Onestep 
Tango i t. p.)}z uwzględnieniem najnowszych wzorów za- 
granicznych. Dla umiejących tańczyć godziny perfekcyi. Do- 
bór towarzyski śc śle przestrzegany. Informacye i wpisy, 
plac Akademicki 3, I. piztro, godzina 5—7 wieczór. 1497 


na Powązkach ku pamięci Francuzów poległych 
w Polsce, oraz z reprodukcyą mowy mi istra 
wojny, gen. Sosnkowskiego; bardzo dla publi<z- 
ności francuskiej zajmujące fotogralie naszych 
górali tatrzańskich w odświętnych strojach wy» 
konywujących swój słynny taniec zbójnicki. 
„Panorama“ podaje też w każdym nume- 
rze bogate ilustracye i opisy z francuskich ko- 
lonii, bardzo za,mujące ze stanowiska etnogra- 
ficznego i kulturalnego, dalej ilustrowane op sy 
z działu francuskiego przemysłu, mody paryskie, 
bibliograf ẹ najnowszą i wiele zajmujących wia» 
domośŚci z dziedziny sztuki i kultury. 


2 ZAGRANICZNEJ PRASY. 
Echa „Targów Wschodnich“. 


-D 


Lwów, 11. stycznia. 


Wychodzące w Hamburgu pismo ilustrowa» 
ne w wielkim stylu „Deutsche Ueberseezeitung"', 
przeznaczone głównie dla krajów zamorskich, za- 
mieszcza w grudniowym numerze artykuł o ,,Tar- 
gach Ws.hoadnich'* we Lwowie, pióra specyalnego 
swego korespondenta. 

Obszerne sprawozdanie tej fachowo i te- 
chnicznie bardzo wysoko stojącei publisacyi, ilu- 
strowane starannie liczn mi gł, bokodrukasni pod 
kreśla nadzwyczajne powodzenie lwowskich ,,Tar- 
gów“ itóre w zdumienie wprawiły nawet chło- 
dnych i !rytycznych obserwatorów. Autor po- 
dnosi znaczenie naszego miasta, jako jednego 
z największych punktów węzłowych «rogi, wio- 
dącej na rynki Wschodu. Za szczególną zasłu'ą 
Lwowa, który okazał ty:e rzutkości i nieustępli- 
wej energii w zorgan zowaniu tego dzieła, uważa 
fakt, że tu po raz pierwszy zagranica mogła w 
całokształcie niemal przyjrzeć się wytwórczości 
całej Polski. Lwów ma też najlepsze horoskopy 
w handlu ze Wschodem i Bałkanem, o ile m'e. | 
szkańcy pospołu z polskim przemysłem i handlem | 
woni; RJ OWY EMA 
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„Tannhäuser“ Ryszarda Wagnera 


(Z powodu dzisiejszego wznowienia). 
; —— 


Lwów, 11 styczmia. 

Opery wagnerowskie są niestety tak rzadko 
wystawiane u mas, iż z chwilą gdy na afiszu poja- 
wi się nazwisko tego kompozytora, wywołuje 
ono rzeczywiste zdumienie prześwietlome rado- 
ściąg. 

Siła bowiem dkwiąca w nazwisku Wagnera, 
siłą wiecznie młoda, wywiera swój wpływ wszę- 
dzie, a więc i-tam, gdzie grają go częściej, gdzie 
oddawna już królują inne prądy, inne nazwiska. 
Nie zdołały one mimo wszystko zdetronizować 
kompozytora „Trystana i Izoldy“, który dla 
wielu jest wzorem, jest źródłem natchnień. Nic 
dziwnego jednak skoro właściwie dziś dopiero 
jest zrozumiany. 

Już sam fakt, iż każda prawie z jego oper, od 
„Rienzi“ począwszy, wywoływała sprzeciwy, 
szyderstwa i knzyki „krytyczne“,  dowodzt ich 
niezwykłości, ich nowej prawdy, ich odbieżania 
od owych dróg, na któnych jeszcze hasał meyer- 
beerowski balet, a żądania i ambicye Śpiewaków 
stenczały jako jedyne drogowskazy. 

A wszysiiko to działo się zaledwie w sto lat 
od urodzenia Glucka, Znowu więc trzeba było u- 
zdrowić, pogłębić, oczyścić i z tego zdawał sobie 
Wagner sprawę. Tylko, że pytanie: jak to zmo- 
bić? — stawiał sobie inaczej. To też Gluck zrefor- 
mowal tyiko operę, Wagmer' tworzył zaś dramat 
muzyczny. 

Mozart rozwiązał już trapiący Wagnera pro- 
blem w niektórych swych operach — ale uczynił 
to nieświadomie. Ani on, ani jego wyznawcy nie 


utrwaią tę piaców.ę, która będzie widomym wy- 
razem siły produkcyjnej państwa. 

Artykuł zdobią udatne reprodukcye najwa- 
żniejszych pawilonów. 


Z DNIĄ | 
Nie będz.esz się bał bliźniego 
swego! 


Lwów, 11. stycznia. 

Tak zatytułowany fejleton umieściło w swym 
numerze Świątecznym jedno Z pism zagranicz- 
nych. 

Feiletonista płsze w nim: 

— Największą wadą i błędem życia towarzy 
skiego i społecznego jest to, że ludzie się siebie 
wzajemnie boją. Czem niższy jest poziom kultural 
my, tem większa jest nieufność i bojaźń. 

Uderzyio mnie to zdanie. 

Znam bardzo wielu ludzi kulturalnych, któ- 
rzy dosłownie boją się swych bliźnich. Boją się 
nie tylko zetknięcia z nimi osobistego, lecz nawet 
pisemnego. Przyczyną tego jest nie ich niska kul- 
tura, lecz ich otoczenia. Ludzi oni unikają, listów 
nie otwierają zupełnie, albo każą sobie je refero- 
wać najbliższym czy zaufanym. 

Jest to symptom bardzo bolesny ale, nieste- 
ty, u nas częstszy niżby się zdawało. I źle on 
świadczy o naszej kulturze, bardzo źle. 

— Nieuprzejme, chmurne spojrzenie wita nas 
w mieście, kawiarni, czy w tramwaju, nieufność 
i milczenie na wsi. 

Przypominam sobie z dzieciństwa: 

He razy sprowadziliśmy się do nowej kamie- 
niyc, gdzie byli jacyś chłopcy, zawsze patrzy- 
liśmy na siebie nieuprzeimie, chmurnie, nieufnie. 
Ignorowaliśmy się, mijaliśmy się z nadętemi gro- 
źnie minami — z ręką na sercu powiem, że ze 
strachu. Wreszcie nadchodził moment tragiczne- 
go wybuchu. Jakieś potrącenie, jakieś słówko — 


zdawali .sobie sprawy z doniosłości zmian, które 
genialmość Mozarta szworzyła. Tą drogą szedł 
również Wagmer, t. z. i on nieświadomie w .Ho- 
lendrze tułaczu* uczynił krok naprzód, ale sukces 
ten nie zadowolił go. Nie zadowolił zaś dlatego, 
że Wagmer był jednocześnie poetą. Wagner nie 
umiałby jak Mozart, pisać muzyki dla podanego 
mu tekstu, u niego tom i słowo wypływało z je- 
dnego źródła. 

Pytanie bowiem: w jaki sposób może ton i 
słowo dojść do najwyższego, najmocniejszego wy 
razu? — przeobraziło się. 

Jakaż to sprawa, jakiż to temat wymaga aż 
tak wzmiosłego wyrazu? — zapytywał duch 
twórcy. 

Było to w roku 1848, a więc gdy „Tannhau- 
ser“ i „Lohengrin“ był już gotowy, a w których 
mowuż nieświadomie lecz daleko silniej niż po- 
przednio ujawniła się zmiana dokonana mocą ge- 
miatnej intuicyi. Po ukończeniu tych dwu drama- 
tów muzyczuych Wagner już miał swą drogę, ja- 
ko muzyk nie tylko obraną, ale jasno uoświe- 
tłoną. 

„Tannhäuser ù „Lohehgnia* powstawały 
prawie jednocześnie, t. z. „Tamhiuser* był prawie 
napisany, a już Lohengrin zarysowany był w 
pomyśle. Wagner był wówczas w Paryżu (1841). 
Postacie owe z zamierzchłych czasów były mu 
znane z lat dzieciństwa.  Obcował z niemi. widy- 
wał je, wywołane tęsknotą za krajem, poza tem 
zamierzał porzucić tło historyczne i zwrócić się 
jedymie do legend, do sag, kwiatów, poezyi. 

W nich znuślazł przedewszystkiem podłoże, 
na którem wznieść się mogła idea ulubiona, a mia- 
nowicie idea poświęcenia, idea zbawienia męż- 
czyzny przez kobietę w otoku Światła czystej 
miłości, 


Str. 3 


NADESŁANE. 


Wielce czcigodnemu Państwu Filipom Lieberma* 
nom życzę z okazyi urodzin WP. Filipa L. i zaś.ubim 
esri Nally z p. Drem Sperberem wiele sęczęścia i po- 
myśiności, uniżony Henryk Heiss z żoną, Staan 
3 44 


ważne dla Pań! 


pierwszorzędny fryzyer damski z WARSŻAWY, po" 
leca najnowsze fryzury, farbowanie "włosów, (specyal- 
ność koloryzacya włosów na wszystkie edc.enie. 


Lwów, Trzeciego Maja 7. 14 


rozpoczynała się bitka. To był sposób zaznaja- 
miania się. Potem, po stwierdzeniu, że mniej wię- 
cej jesteśmy obaj równo silni, żyliśmy już w przy 
jaźni. 

— Nasza grzeczność nie jest niczem innem, 
jak tylko murem obronnym, trzymającym zdala 
od nas bliźniego. - 

Tak jest. Nieśmiałość broni się chrmurną miną, 
lub — w stadyum  kulturalniejszem — ugrzecz- 
nieniem. 

Jakże często'na ulicach Lwowa naprzykład 
widzi się twarze groźnie zasępione, czoła zmarsze 
czone, usta pogardliwie wydęte. Mina lwia — 
dla postrachu, aby własną bojaźń ukryć. Ktoś za- 
pytany o coś i szukając odpowiedzi,  marszczy, 
brwi ponuro i groźnie, demonstrując w ten spo- 
sób swoje natężenie myśli. Zaś ci drudzy, łamią- 
cy się w ukłonach, wywijający wciąż kapelusza- 
mi i trwoniący bez rachuby tytuły, to tchórze 
fuż kulturalniejsi, używający marki mniej kompro- 
mitującej. 

— W każdem większem towarzystwie two- 
rzą się grupy ludzi znających się już skądinąd, a z 
minami „sztamgastów* spoglądających na miezna- 
jomych. 

— W Anglii przedstawienie się oznacza rów= 
nocześnie zaznajomienie się. U nas przedstawie- 
nie się polega na tem, iż dwóch ludzi mruknie so- 
bie pod nosem nazwisko, poda sobie ręce, a po- 
tem ucieka od siebię. 

A do czego służy grzeczność? 

Ktoś dzwoni. 

— Radca Iks przyszedł! — mówi żona da 
męża. 

— Znowu? Cóż on tak ciągle łazi! Muszę go 
wylać. 

— Dajże spokój! Cóż ty znowu? 


Tannhäuser, rycerz-pieśniarz, po grzechacią 
którymi masiąkł w grocie Wenery — wraca do u- 
kochanej, do czygtej dziewicy. Lecz gdy na tur- 
nieju zaśpiewać ma o miłości — inne znajduje sto: 
wa, niż doskonali rycerze — gorętsze, żarliwsze, 

Za czyn ten następuje kara. Włecze się Tamma 
häuser okrutną drogą ku zbawieniu. Na ziemi go 
nie uzyskał. Dopiero tam, za światami, wymodło- 
ne przez Elżbietę, przeczystą, ukochaną spływa 
nań łaska i cud. i 

Premiera tego dramatu muzycznego odbyła 
się w Dreźnie 19. paźdz. 1845 r., gdzie Wagner 
ówcześnie był kapelmistrzem. Krytyka niemiecka, 
a potem zagramiczna stanęła bezradnie wobec mu- 
zyki, której nie zrozumiała. I dlatego poczęła szy- 
dzić i dokuczać, i 

Pisano o wwerturze: „ich halte sie für ein 
ganz verunglücktes ungeschikt konzipiertes Pru- 
dukt — ganz graesslich, unbegreiflich, lang, lang- 
weilig.“ 

Są to slowa Maurycego Hauptmanna, w ów- 
czesnych sierach muzycznych jedno z bardzo zna 
mych nazwisk. . 

Wszelkie piękności muzyczne, znakomita it- 
strumentacya, szlachetne i nowe linie melodyi — 
wszystko to uszło uwadze krytyków. 

Skoro nie zrozumiano uwertury — mic dziw- 
nego, że i pieśń Wolirama, jedna z pereł literatury 
muzyczmej, nie przemówiła do zatwardziałych... 
mózgów uzmających opery Mecyerbeera czy Iale- 
vy'ego. ” 

Wnet jednak zwyciężył „Tannhäuser“ — jak 
kałżde prawdziwe dzieło sztuki, odbywając w try- 
umfie tę samą drogę, po ktorej niedawno kroczył 
jak pokutnik kopany bezlitośnie, . 

- M. sS. 


* wicza. 


— Wyfleję go i już. Mam go dość. 
Wychodzi. Po pięciu „minutach wraca. i 
— Poszedł! — oznajmia. ! 


— Bój się Boga! Już? I cóżeś mu powiedział? | 


— Nic. Byłem dla niego bardzo grzeczny. 
—- Jak sądzisz? Nie obrazi się o to? 

— Czy ja „wiem? 

— Więc jednak poznał się na tem! 

— Sama widzisz — poszedł! 


RRBONIKA, 


REPERTUAR TEATRÓW. MIEJSKICH. 

Teatr Wielki. 

W środę, 11. stycznia o godz. 7.30 „Tanhan- 
ger“, opera w 3 aktach R. Wagnera (wznowienie). 
! We czwartek, 12. stycznia o godz. 7.30 „łie- 
roglify", dramat w 3 aktach Kazimierza Tomasza 
Słomskiego (premiera). 


Teatr Mały. 
W środę, 11. stycznia o godz. 7.30 „Jen trze- 
ei“, komedya w 3 aktach, Lopeza. 
` We.czwartek, 12. stycznia o godz. 7.30 „Zako- 
chani“, komedya w 3 aktach Caillaveta. 


Teatr Nowości. 
W środę, 11, stycznia o godz. 7.30 „Hiszpań- 
ski słowik”, operetka w 3 aktach L. Falla. 
We czwartek, 12. stycznia o godz. 7.30 „Do- 
pkoła milości“, operetka w 3 aktach O. Straussa 
(wznowienie). 


Repertuar lwowskiej „Bazateli*: 

1) Dział koncertowy z udziałem pp. Kirsano- 
wej, Noskowskiej, Ffalnickiej, pp. Rentgena, kon- 
» certmistrza Wolskiego, Kamińskiego, A. Fortuna- 
to i in. 2) „Gdzie spodnie?“, wesoła farsa w 1 ak- 
cie. 3) „Syn na poczekaniu“, operetka w 1 akcie 
z teatru „Orfeum“, Budapeszt. 4P ? — balet w 1 
akcie z udziałem pp. N. Kirsanowej, A. Fortunato 
‘i P. Wolskiego. Nowe dekoracye K. Kostyno- 


Teatr literacko-artystyczny „U!*: 

Program od 2 stycznia 1922: 1) Część koncer- 

towa pp. Bronowski, Beroński, Michałowski. Mir- 

ski, Saraczyńska, Sławzki, Ząmorska i in, 2) Prof. 

Baleński z partnerką. 3) Szopka: rewia aktualna 

z prologiem pióra W. Raorta. 
«= 


P. T. Interesentów uprasza śię o zgłaszanie 
w sprawach redakcyjnych wyłaczuie między go- 
dziną 12 a 1 w południe w biurze Redakcyl przy 
ul. Sokoła 4. 
x 
Na Walnych Zebrariach Spółek akcyj-. 
uych, Spółek z ograniczoną odpow., Kas osz- 
czędności i t. p. pamiętajcie przy rozdziale 
zysku czystego o wydatnych zasiłkach ple- | 
piężnych na: Centralny Komitet Pomocy dia 
uczącej się młodzieży we Lwowie (rach. bież. 
w Banku Krajowym lub konto czekowe P. K, 
O. nr. 150.032) — Związek Harcerstwa Pol- 
skiego, Oddział we Lwowie (rach. bież. w 
Ziemskim Banku Kredytowym we Lwowie, 
Jagiellońska 2, lub konto czekowe P. K. O. ne. 
149.746). i 


* 
Lwów, 11. stycznia. 
Karnawał. Buńczucznie, strojn , w peinym 
rynsztunku balowym zjechał w roku bieżącym 
Karnawal. Kroniki dzienni'ów przep łnione za- | 
wiadomieniami o balach, balach : jeszcze raz| 
balach. Gdzieniegdzie tylko przewinie się skromny | 
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komunikat o mającym odbyć się raucie. Jak się 
bawiem zdaje w roku 1922 pragnie Karn wał 
stanąć na wyżynie przedwojennej. A więc pasie 
w pewieunych strojach z g:zy, tiulu, je: w b 

it. d., panem zaś niech B.g broni pokazać si> 
bez «bowiązującego fraka i lakierów. Przepych 
wszędzie. Naturalnie, że siery Średnie nie mogą 
myśleć o wzięciu udziału w balach. Lecz i one 
mogą się bawić. Od czegóż bowiem są redut 

i bale ma kowe? Niemal każdy potrafi sobie 
j ká ko:tvum skomponcwać, a im osobliwszy 
i oryginalniejszy, tem pewnej będzie się pod - 
bał. Wszeskie możliwe sa'e we Lwowie są po- 
w,naimowane na cały karnawał. Kasyno miejskie 
i oficerskie na bale, sala Domu Narodnego na 
recuty i t. d, it. d. Kto ma pełne kieszenie 
i ochotę co zabawy, może sobie używać do woli. 


4r) Wznowienie nauk w szkołach. Po nie- 
mal dwudzies od:iowych feryach świątecznych 
r zpoczęła się w dsiu wczorajszym na nowo nā- 
usa w zakład:ch szkolnych oraz wykłady na 
un wersytecie. Niechętnie i powo!i zwlesała się 
młodzież z łóżek, p'zyzwy zaiona od szeregu dn: 
wysypiać się dowoli. Z lekkiem sercem ruszali 
w drogę ci, którzy nie le iuchow. li przez czas 
wakacji, lecz pilnie przygotowywali zadaną lektu- 
rę i zadania. Natomias: gryzło sumienie tych, 
którzy wszelkie książki i zeszyty w kąt rzuciw- 
szy, do nich nie zaglądali. Rojno i gwarno było 
rankiem na ulicach miasta. W tramwajach ścisk, 
jak za czasów przedświątecznych. Koledzy i ko- 
leżanki opowiadali sobie wzajemnie o swych 
wywczasach, kończąc zwierzenia stereotypowem 
wes chrien em: szk da, że tak rrędko minęły! 

Oryginalny konkurs. Instytut Socyo o 
giczny w Poznaniu, pragnąc zbadać społeczne 


NA DROGACH DO — POKOJU. 
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warunki pracy w Polsce, ogłasza k nkurs na 
najlepszy życiorys przecwni:a, napisany 'rzez 
niego same o. Per sza nagreda 100.000 marek; 
druga nagr.da 50.000 marek. Za życiorysy nie 
nagrodzone Instytut placić hęczie od 2000 do 
6000 marek, zależnie od objętośii, tytułem 
zwrctu kosztów. W ionkursis mogą brać u zał 
wszyscy, którzy zarabiają na zycie pracą fizyczną: 
robot icy w fabrykach, kopalniach, zakładach 
orzem: słowych, robstnicy miejscy, robot: icy 
rolni, pracownicy koiejowi, rz.rsieślnicy wszel- 
sich zawodów. Życiorys musi mieć najmniej 609 
stron pisanych, wie:kości zwy łej ćwiartki pa- 
pieru, im wicej, tem prawdopodobniejsza na- 
groda. Kto nie umie pisać, możs dyrtować ko- 
muś irnemu. — Szczegóły w Instytucie Socyo:o- 
gicznym w Poznaniu. Rękopisy przesłać należy 
przed 1 października b. r. na ręce prof. Floryana 
Zsaniecziego, Poznań, Uniwersytet. 


Paczki żywnościowe dia Rosyi. Amery- 
kański Wydział Raiunkowy, Fundacva dla Dzieci 
Europy, przyjmuje zlecenia na wydawanie ży- 
wności w Rosyi. Tery.oryum objęte tą działalno» 
ścią sięga na północ do Piotrogrodu, na polu 
dnie do Odessy i Astrachania, a na wschód do 
Ufy i Orenburga, Celem ulatwienia wydawania 
żywnośc, wydawane są jednakowe p.C:ti, za. 
wierające w p.zybliżeniu nast pujące art kuly 
żywnościowe: mą:a 225 klg, ryż 11'5 kig., 
mieko 2) puszek, iłuszcze 4'75 klg., cukier 
4:5 klg., herbata 1'25 klg. Po bliższe informacye, 
lub po blansiety do podań nele y się zgłaszać 
do Amerykański:go Wydziału Ratunkowego, Fun- 
dacy: dla Dzieci Europy, Werszawa, ul. Jasna 
i. 11, lub we Lwowie, ul. Kopernixa |. 9, HI. p. 


I. Posiedzenie naukowe Lwowskiego Tow. les 
karskiego odbędzie się w piątek 13 b. m. o godz. 
6-tej w Paliklinice ul. Lindego. Pokazy: kol. Strzał 
kowski — iPolidaktylia symetryczna; kol. Musiał 
-- Niedoślep po zatruciu chininą. Wykłady: kol, 
Allerhand H. — Wrodzony brak zębów; kol. Bo- 
cheński — Postępowanie przy łożysku przodują- 
cem ze szczególnem uwzględnieniem cięcia cesar- 
skiego. 


Zebranie dyskusyjne na temat o opiatach stem- 
plowych od rachunków i kwitów odbędzie się 2 
inicyatywy Fol. Tow. Ekonomicznego 13 bm. o 
godz. 6-tej wiecz. w sali Izby handlowej i przem 
Dyskusyę zagał p. dyr. Józef Münz. Wstęp wolny 
dla. członków Tow. i wprowadzonych gości. 


R 


$traszliwa maszyna, siejąca zniszczenie. 
Syn Edisona — wynalazcą. 
—— 


0 
Londyn, 9 stycznia. 

W czasie, gdy obradowała konferencja wa- 
szyngtońska nad kwestyą rozbrojenia, podczas 
gdy Świat cały agituje za ugodą, sądami rozjem- 
czymi, za ideą pokoju, pojawiają się w dzienni- 
kach angielskich, amerskańskich i francuskich 
coraz to nowe wiadomości o ul pszeniach i wy- 
nalazkach w dziedz nie techniki wojenn j. N:e- 
dawno opublikowano wadom ść o skonstruowa 
niu olbrzymiej bomby powietrznej, której działa- 
nie przewyższa wszystkie podobne środki do» 
tychczasowe. Obscnie zaś donoszą gazety o no- 
wej r aszynie piekielnej, kcnsirukcyi syna znako- 
mitego wycalazcy Edisona. 

Idzie tut'mianosicie o maszynę niszczącą 
zasieki z drutu koł zastego, ma ącą równocześnie 
za zadanie oczyszczenie pola przed każdym. a a 
kiem. Masz na składa się ze stalowego bębna, 
o średnicy jednego metra i czterech centymetró « 
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WIADOMOSCI GOSPÓDARCZE 
IAŻY HANDL. T PRZEM. WE LWOWIE. 


—— 
Lwów, 11 stycznia. 


Sto un i handlowe z Rumunią. Konsu- 


grubości. Do niego przymocowana jest pa spręæ 
żynie stalwa taila o cstrych brzegach. We wnę- 
trzu bębna mieści się lont i materiał wybuchowy, 
Przed atakiem umieszcza się bęben na motorze, 
który puszcza się w ruch. W chwili dojścia jėga 
obrotów do siły największej, bzben ów oddzielą 
się i wyrzucany bywa na odległość trzech ki'o. 
metrów naprzód, przyczem wszelkie prz.szkody 
znikają z powie'zchni ziemi. 

Próby podjęte na Forydzie wykazały, iĝ 
można zasię i druciane 60-metrowe kompletnie 
usunąć. Po eksplozji zaś w okręgu 50 metrów 
na powierzchni ziemi nic nie pozostało. 

Naoczni świadkowie prób oświadczyli zgo+ 
dnie, iż nowej maszynie piekielnej nie dorównuje 
żedna inna. 

Wynalazku swego dokonał Edison jeszcze 
w czasie wojny. 

(r). 


lat Rzeczypospolitej Polskiej, w Gałacu nadesła 
następujący korunikat: 1. Nale ałoky oczzki: 
wać, że kryzys, jaki zapanował w polskim prz:s 
myśle, zmusi nasze sfery przemysłowe i handlową 
do enerjicznego poszukiwania nowych rynków 
zbytu. Konsulat w Gzłacu jednak kon tatuje, żę 
właśnie w ostatnich czasach wid.ć ni wielwię 
zsinteresowanie poiskich Lupców takim natural. 
nym dla Pols*i rynkiem, jakim jet Rumuni» 
b rdzo niewiele firm polskich zwraca się dr 
Konsula u w Gałacu bo inform cye. W tym sa- 
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mym czasie Konsulat Czechosłowacki zarzucany 
jest xetałogami i ofertami z Czech, Niemcy za- 
sypują ofertami Izby handlowe, komiwojarzerzy 
ich obwożą próbkii zbierają zamówienia. Kupcy 
tych krajów gorączkowo pracują nad owładnię- 
ciem tamtejszego rynku. — Należałoby obecnie 
kłaść podwaliny pod przyszłe stosunki gospodar- 
cze z Rumunią, należałoby podtrzymać zaint - 
resowanie tamtejszych kupców naszym rynkie:n. 
Celem żywszego zainteresowania rumuńskich 
sfer kupieckich, Konsulat będzie rozsyłał peryo- 
dycz*e okólniki do tamtejszych Izb handlowych 
o aktualnych stosunkach rynku polskiego i z po- 
daniem firm, które zgłaszają oferty. 2. Konsulat 
w Gałacu radzi kupcom polskim, nieznającym 
tamtejszego rynku pewną ost ożność przy przy- 
syłaniu towarow na własny rachunek kez po- 
przedniego zbadania tam.ejszego rynku przez 
własnych wysłańców albo przez porozumienie się 
z poważnemi firmami, Nie dość ostrożne ryzy- 
kowne postępowanie w tym względzie naraziło 
przywożących towary albo w nieodpowiedn'm 
gat n u albo w niewłaściwym czasie albo bez 
wybadania cen i ceł na poważne straty. 
3. W pierwszych dniach grudnia przybył do Ga- 
lacu pociąg czeski z próbkami w drodze pow- 
totn*j z Bułgaryi. Kupcy wystawiejący w pociągu 
towary wyrażali sis z zadowoleniem o wynikacn 
objazdu. Uważali, że chociaż, nie odrazu zwrócą 
się ko zty wystawy, to jednak odniosą duże ko- 
rzyści przez nawiązanie bezpośrednich, stosun- 
ków z odbiorcami. 4, Dla dania pojęcia jak si» 
łuscy i przemysłowcy czescy interesują tamtej- 
sym rynkiem, Konsulat donosi, że w Bukaresz- 
cie działa już od dosyć dawna Bank Czesko- 
Rumunński, a w ostatnich dniach zawiązało się 
i zarejestrowało w Gałacu poważne towarzystwo 
Czecho-Słowacko-Rumuńskie. 5. Firmy czeskie 
podjęly się w Rumunii budowy całej linii kole- 
jowej. Rumuński rząd dop ścił firmy czeskie do 
dostaw kolejowych w drodze licytacyi. Czy prze- 
mysł polski, a może śląski nie mógłby się pod- 
jać tego rodzaju robót i dostaw? 6. Chwilowo 
w Rumunii panuje stagna-ya w sezonie zimo% 
wym, punkt kulminacyjny stagnacyi w miesiącu 
listopadzie już zdaje sę przeszedł, rozpoczęło 
się pewne oż,wienie, zwłaszcza w dziale manu- 
fa'tury. Tendencya na manufakturę zwyżkowa. 
C'a na manufakturę według nowej taryfy rumuń- 
skiej są tego rodzaju, że nie opłaca qię przywo- 
sić towarów mieszanych bawelniano-wełnianych, 
lecz tylko czystą wełniane alko czysto bawel- 
niane. Podobno trudna jest konkurencya w dziale 
towarów białych. 7. Na rynku niema większych 
zapasów towarów żelaznych. Hurtownicy czynią 
wysiłki, żeby zaopatrzyć się za granicą ze względu 
na przyszłą kampanię. Podobno przy żakupa:h 
za granicą hurtownicy napotykają trudności z po- 
wodu ciągłej zwyżki cen za grani ą. Fabryki ru- 
muńskie nie przyjmują zamówień z braku su- 


Na srebrnym ekranie. 


Skazaniec z Cayenne. 


PREMIERA W KINOTEATRACH „KOPERNIK* 
I „MARYSIENKA*. 
g—()— 
Lwów, 11. stycznia. 
Jedna z najbajecznieiszych aktorek filmowych. 
Lya Mara, święci tryumfy na srebrnym ekranie 
we Lwowie. 
i Smukła, wysoka, a słodkiej twarzy, okolonej 
jasnymi lokami, w przepięknych toaletach, stano- 
wi. główną postać, na której z rozkoszą spoczywa 
wzrok. 
Obok niej grupują się inni aktorowie, a na ich 
tle wyrasta wspamiale gra Lyi Mara, polskiej aktor 
ki, żony również sławnego aktora filmowego, Zelri- 
ka. Jest doskonałą, gdy gra rozkochaną dziewczy- 
nę, panng z towarzystwa pełną wdzięku t dy- 
stynkcyj, jest równie Świetna, w przebraniu 
skromnej, przedmiejskief dzieweczki. 
| Stwarza śliczną postać kobiecą, pełną siły, 
serca i duszy. A historya jej jest następująca: 
Pewnego dnia znajdują martwą w mieszkamiu 
jej — tancerkę Irenę La Tulipe. 
Podejrzenie pada na Hrabiego Varenne, które- 
go pyjamg znaleziono obok zamordowanej, Prze- 
rażona słirżba telefonuje po agentów policyjnych. 
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rowca. 8. Dnia 20 sierpnia 1922 roku ma być 
otwarty w Buka:eszcie międzynarodowy targ 
wzorów i prób towarów. Konsulat uważa, że dla 
zaznajomienia rumuńskich sfer handlowych na- 
szym rynkiem, byłoby pożądane, aby nasz prze- 
mysł i handel wzięły udział w tej wystawie. 

Obwieszczenie |licytacyi. Nadleśnictwo 
państwowe w Tustanowicach rozpisuje licytacyę 
w celu sprzedaży drewna dębowego i jodłowego, 
która odbędzie się dnia 24 stycznia b. r. lnfor- 
macyi co do głównych warunków licytacyi za- 
siągnąć można w biurach Izby handlowej i prze- 
mysłowej. 


Targi i Wystawy zagraniczne. Jarmark 
Paryski odbędzie się w maju 1922 r. Bliższe 
szczegóły zostaną wkrótce podane do wiado- 
mości. 

Adresy firm zagranicznych pragnących 
nawiązać s osunki handlowe z Polską. Pewna 
firma w Konstantynopolu ofer je środki leczni- 
cze, garbniki, surowce tekstylne, ziarna oleiste 
i inne chemikalia i minerały; PORE informa- 
cyi udziela Sekretaryat „Targ Wschodnich“. 
Hugo Wett=tzin, Erfurt, Neuwe kstr. 1, oferuje 


obuwie żołnierskie (robotnicze). 
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Napad 20 uzbrojonych bandytów na pocąg towarowy między 
Lwowem a Persenkówką. 


Napad bandytów. — Poszkiwania wywiadowców. — Wywiadowcy w niebezpieczeństwie. — 


Patrol z pomocą. — Rewizja. — Jej plan. 


Lwów, dnia 11. stycznia. 

(m) Onegdaj uwiadomił U ząd ruchu we 
Lwowie telegreficznie komendę ruchomej straży 
kolej. we Lwowie, że około 20 uzbrojonych 
bandytów napadło na torze kolejowym mię- 
dzy Lwowem a Pzrsenkówką na pociąg towa- 
rowy z węglem, Nr. 379, przy użycu broni 
palnej przeciw obsłudze pociągowej odnośnego 
poc agu towarowego, wskutek czego mienie ko- 
lejowe narażone jest na stratę, a życie praco” 
wni: ów kolej. na niebezpieczeństwo. 

Na podstawie tego doniesienia, zostali na- 
tychmiast wysłani celem zbadania powyższego 
faktu na mie sce wypadku wywiadowcy Jakób 
Czeszyk i Aleks nder S'wak z ekspozytury 
ruchomej straży kolej. we Lwowie. — Wywia- 
dowcy ci i ac w kisrunku d> Persenkówki, przy- 
szedłszy na dworzec czerniowiecki zauważyli, że 
w tym samym kierunku zdaża pociąg ciężarowy 
Nr. 391 ładowny węglem, przeto chcąc się prze- 
konać naocznie, jak bandyci będą wskakiwali na 
pociąg, s'oczyli obaj do budki hamułczej je- 
dnego z wozów pociągu Nr. 391, 

Gdy pociąg był jąż za pierwszym wiadu- 
ktem, tuż za sygnałem, w którem to m ejscu 
»ociąą pomału jedzie, zauważyli obaj wywiado» 
wcy z budki hamulczej, jak około 20 mężczyzn 
między tymi też i kilku chłopaków, poczęło 
wskakiwać na lory ładowane węglem i zrzu- 
cać węgiel obok toru kolejowego. — Obaj 
wspomniani wywiadowcy zeskoczyli w tej chwili 
z budki hamulczej w czasie jazdy i starali się 
bandytów zrzucających węgiel na z emię wyla- 
pać, co jednak im się nie udało. gdyż ci wszys- 
cy zauważywszy wywiadowców Czeszyka i Siwa- 
ka poczęli krzyczeć: „Szpicel, Szpicel* i zaczęli 
uciekać. — Wywładowcy w czasie gonitwy wzglę- 
dnie ścigania za innymi, zdołali. zaledwie zła- 


Mając taki dowód w ręce — pewni są, że iuż 
zbrodniarza mają w ręce. To też do spokojnego 
domu  hiabiostwa miespodziewającego się tak 
strasznego cosu — wpadają reprezentanci wla- 
dzy i aresztują go. 

Aresztują go, gdyż hrabia mie chce wyjawić, 


— Odstawienie aresztowanych do sądu. 
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pać Tadeuszu Jarosza, który za kradzież wę 
gla odstawiony został do okręgowego Sądu 
karnego. Schwytany Tadeusz Jarosz począł się 
wydzierać wyw adowcom i krzyczeć: ratujcie ! 
Na ten krzyk wybiegio z domów pobliskich wiele 
osób, między któremi byli równ eż Józef Smuk 
ze sztyletem w ręku, zaś brat jego Bronisław 
Smuk z drągiem w rekach i poczęli, nacierać 
na wywiadowców Czeszyka i Siwaka, przyczem 
krzyczeli: „my was znamy szpicle"., Wywiadowcy 
widząc, że są zagrożeni przez różne indywidua, 
wyciągnęli rewolwery i zagrozili, że o ile kto się 
zbliży, będą strzelać, przyczem wywiadowca Cze» 
szyk nawet raz wystrzelił ze swego rewolweru. 
Bandyci Józef i Bronisław Smuk nie zważa» 
jąc na to, że wywiadowca trzymał rewolwer w 
ręku, zbliżyji się do niego w takiej odległości, 
że Józef Smuk nawet uderzył go .raz laską pa 
plecach, a Bronisław Smuk drągiem po ra- 
mieniu. Czeszyk chciał użyć ponownie broni 
przeciw napastnikom, lecz w tej chwili rewolwer 
się zepsuł i już nie był więcej do użycia, ca 
zauważywszy Czeszyk był zmuszony ratować 
się przez wycofanie, Wywiadowcza Siwak, bę- 
dąc również zagrożonym nie mógł użyć broni 
ze wzilędu na znajdujące się w pobliżu mnó- 
stwo, dzieci i osób n ewinnych więc cofnął się w 
kierunku drogi Bogdanówka. Józef i B:onisław 
Smuk w towarzystwie wielu osób poczęli dalej 
biedz za wywiadowcami, przyczem ciągle krzy- 
czeli „wy szpicle, my was znamy”. 

` Sytuacya była tak groźną, że obaj wywia" 
dowcy udali się do komisaryatu policyi państw. 
pr:y rogatce gródeckiej i prosili o pomoc. 
Wywiadowcom wspomnianym zostaia udzielona 
pomoc z komisaryatu przy ul. Gródeckiej. Z po- 
sterunku policyi państw. na Bogdanówce i z eks- 
pozytury R. S. K. 
forge. To też pewnego dnia skazamiec, występują” 
cy w roli i masce hrabiego, urządza bal w swym 
pałacu. 

Tymczasem Sylweta przeprowadziła już całą 
akcyę, poznała skazańca, wydarła mu jego ta- 


jemnicę i znalazła się wskutek tego w obliczy 


gdzie spędził ową moc — choć jedno słowo mogło- liśmierci, z której wyratował ią... pies. 


by go ocalić. 
Hrabia zerwał dawno z tancerką. Pokochał 


słodką, piękną siostrę prokuratora Laforge -— pra- 


gnie uczynić z niej swą żonę. Cios uderzą zatem i 
w dom prokuratora, który dostaje właśnie do rąk 
akt oskarżenia. 

Zrozpaczeni są oboje: brat ż siostra. Któregoś 
dnia, w czasie śledztwa, znażduje kochanka w 
aktach list, który rozświetla jej nagle całą sytua- 
cyę Sylweta kocha istotnie swego narzeczonego i 
postanawia go ocalić za wszelką cenę. 

Instynktem kochającej kobiety  wiedziona, 
idzie do spelumki i tam poznaje bardzo ciekawe 
towarzystwo. Każdy członek owego towarzystwa 
jest miesłychanie zajmującym typem. Niejeden 
z nich ma bardzo... nieczyste sumienie. 

Ale największego %brodniarza, skazańca z 
Cayenne, niema między nimi. 

Któż pomyślałby, że ów skazaniec zajmuje 
pierwsze miejsce w towarzystwie arystokratycz- 
mem, w klubie, gdzie tylko utytułowani panowie 
się schodzą? Wszyscy podają mu rękę, wszyscy 
proszą go do swych domów, nawet prokurator La- 


Okazuje się, że tancerkę Tulipe zamordował 
jej wlasny mąż, Józef Durand, skazaniec z Cayen 
ne, który zbiegł stamtąd it dzięki sprytowi umiał 
zatrzeć wszelki ślad za. sobą. 

Lecz miłość, która pragnęła ocaliś niewinnego 
— usunęła wszystkie przeszkody t wydobyża 


z celi więziennej hrabiego Vaceune. Na balu zjawia. 


się prokurator z siostrą i hrabią Varenne, de- 
maskuje skazańca, któremu w obecności gości za- 
kładają kajdanki, 

Młodzi łączą 
więzłem. 

Wzruszająca, pełna wytwornej pomysłowo- 
Ści sztuka ta, zdobyła na premierze wtèėlkie po- 
wodzenie. Gra, wystawa są przepiękne Nadzwy- 
czajny jest pies w roli... psa. Moment, gdy wy- 
dobywa Sylwetę ze studni, jest rzeczywiście zna- 
komicie wyreżyserowany. 

Zwracamy również uwagę na toalsty Lyi 
Mary, o których już wyżej wspomaciiśniy. - 


w 


lvora. 


się wreszcie  dozgonnym 
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(Ubaj wywiadowcy z przybyłą im pomocą |uderzył wywi.dowcę Czeszy a po plecach, d lej |kolejowego i kłód'ę służącą do zamykan'a wo- 
udali się po raz wtóry na mi-jsce czym”, | znaleziono rzeczy pochodząc- z kradzieży kole- |zów kolej. Wszystk e skonfi kovane rzeczy z wy” 
gdzie przytrzymali Józefa i Br nisława Smu- ję wej, a to: 5 metrów łińcucha sygna ow.go,|jątk'em sztyletu i laski, rtore od ano jako „cor- 
ków i dopi'ro wtedy zdo.eli już rozpoczętą, anie| 2 blaszane ampery, 13 syketek od lamp, 8 kolo- |pus delici do Sądu karnego, «cs ały zdepo» 
ukończoną czsnność przerrowadzić., P zy doso-|rowych sz.b sygnałowych, 3 lampy syg iałowe, |nowane w magazynie ruchomej sirzży Lol-jowsj. 
nanej rawisyi domowej u powyższych bandwtów |3  =wótla parafiny, 11 zatyczęk, służących do | Bendytjw odd :no do Sądu okręzvowego kar- 
znaleziono 1 sutyle i l'skę, którą Jizet Smuk|pr ytrzymania osi kolej, 1 rękojeść od wozu | nego. 


WYSE 


w sprawach ogloszeń zi- 
pzlnie bezplatnie w Admi- 
nistracyi Ewie Sokola 4 ë 


Tmn T mej 


otwarty cały dzień 
do godziny 7- maj wie- 
czsr=m besz PENY: rowo 


SPÓŁKA DLA WYROBU Ja 
Materyał zagraniczny, : zÝ BEŻ p szy. 


f FRANCUSKIE UBRANIA po 15.000, 15.080, 
a 18.020 Mkp. — KURTKI po 17.500 MzP 


SEpomE po PAS APE" adi 


Specyali lista choród skórnych i wenerzcznych 1343 
- b. sekund. szpitala powsz. 
GUZ ul SJowackiego 4. 


naprzeciw głównej poczty 


Pracodaia precyzyjną - mechaniczna 


Kazimiera Kolankonsgkieno 


we Lwowie, 29 Listopada 847 


przyjmuje wszelkie maszyny i agaraty do 
napr=wy, oraz wykonuje roboty tokarskie 
45 


Oooo CORETANE łe O 
Mtody kawaler poszukuje eleganckc umeblowanego po“ 
koju przy inteligentnej *atolickiej rodzinie w centrum, 
oferty do Adm. pod P. S. 1488 


Za kondy ktem sy 103 do 200 tysięcy na 6 do 12 
miesięcy na 6 proc. Zęłoszenia „Kondykt*, Adm 1489 


KUPRO, SPRZEDAŻ, ZAMIĄNĄ 


i.Restauracya i Pokój do śniadań 
według rysunków. 


MATCE ENCAMINA 8 


Lwów, £yczakowska 24a, (róg Hofmana) 


połeca znakomitą i smaczną kuchnię pod zarządem zna- 
nego fachowca 


p JANA MOSSA 
Wódki, likierys i wina najęrzedniejszych firm, jako też 
obficie zaopatrzony bufet, Przyjmule P. T. Abonentów 

na obrady. 14 9 


_ BHEZĘTRA | riga Geny UMIAF"0 TERE. Poszukuje się dzierżawy maiątku cd zaraz lub od wio- | M A OAK ŚŚ: 


oszezędności 


ze znaczni-jsz, wkładką r aim się do bardzo intra- | W 5 procentowych biistach skar- 


tnego młyna parowego obok Lwowa, z prodnkcyą dzien- 


ną 120 cetn. metr. B iższa wiadomość u maraa Ba bowych, każdej chwi li wymienia: 


saż Hausmana 6, L. p. 


sny. Zołoszekia: Tabaczyński, Kraczkowa ad Łańcut. A 
KI m wązkosterowej kolejki 600 m. b. 5 kg. wa- 
W Y gi na 1 m. b., z łącznikīmi i śrubami bez 


4468 

podkładów, piywatnego pochodzenia zakupię. Ofer: A 
wódz , Biuro Soke łowskiego Lwów, Jagiellońska 7. 
1494 


ZAMÓWIENIA NA 


(EL CORNOS linim 


; z Kopalń państwowych (ożzech $ 
4 i miał) przyjmuje oraz usikute- { 
pada 5, Il. p. na praw . : eli KŻ 


PoE WA 9 we A cznia szybko 
m sara rad na: A Opółka Przemystowo-amt.oza „AREST 


mec dla najzastarzalszych i naj- W CIESZYNIE 187 Eg 
” niebe zpieczniejszych cierpień FSE Ac 
przepuklinowych u panów, pań i dziec] 
Proszę żądać prospektu gratis i franko od 
specyalisty patentow. bandaży przepuklinowych 


M FAGLIÓW, Luda, ala Grida L i5 g- : 


Hurtownia kolonialna 


apitat zakładowy 30,000. o00 DIR p. 
a na składzie po cenach hartownych 


artykuły spożywcze i koloniaine. 
S Na żądani» wysyła cenn ki. "ZWS 


Kapelusze wieczorowe, kwiaty bslows. rajery, WSliry 
ślubne, kotyli.ny, poleca Topolnicka, Kopernika |. 1. 
14 6 


iest dámin 


nandi 1 Hemi 


Z OZ ROCK BE 
Buty nowe czarne z cholewami zr. 40, sprzedam. L'sto* 


MAMY ANCON NA ŚWIERK, SOSNĘ, 
OLSZYNĘ, BRZOZĘ, OSINĘ, 


w własnym domu. z 5) 
Dla Pań różnego rodzaju bandaże przepu- LIPĘ, DĘBINĘ, JESION, „dni, 
klinowe sporządza kobieta pod jego nadzorem. GRABINĘ, 


Podziekowania. 

W. P. M. Freilich, ban dażystajwa Lwowie, PAR 
Niniejszem zasyłam Panu moje uznania i serde- | BS 

egne podziękowanie za uratowanie mi życia. A 
Nawiedzony od 33 let przepukiiną w tak wiel- 

kim stopniu, iż żaden z lekarzy operować mnie ni: 
chciał. dostełem się przypadkowo do Pana, który mnie | gĘ 
swą szczęśliwą rąką w asystencyi dwóch lekarzy i F Ż 


SPRZEDAŻ DROGĄ * 
PRZETARGU. KOMUNIKACYA 
PRZEŁADUNKOWA I PFRANZYTOWA. 
MAGAZYNOWANIE WE WŁASNYCH SKŁADACH. 
4476 


go syna wyratował z największego nieszc zęŚśc a, a o] 
założenin mi specyalnego: bandaźa swego wynailazzu 
inogłem drugiego dnia pójść piechotą do uomu. Di:t:go 
też połecam każdemu cierpiączmu na przepuklinę 
aby Się operować nie dawał. tyiko szukał radyka nzj 
pomocy u Pana M. Freilicha wə Lwowie ul. Gróde- 
cka 35, który jest aniołem stróżem ludzkoś i. 

Ks. A. Kos ńsk. 
1493 w H rodence koło Kołomyi. 


, Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczęł*. Redaktor naczelny JERZY KONARSKA 
Drukiem Spółki druk. „Prasa“ ul. Sokoła 4. Odpow. redaktor: MARYAN MACHALSKI a 


